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5 ofobifta d O. W. A. M. D. 
pomimo  ożdob powierzchownych , fama 
fobie będąc dofłateczną nadgrodą i okazalo- 
ścią, iako powfzechnie. uwielbiona , tak iefb 
i mnie: powodem powinnego poważania $ 
pofzanowania d O. W. X. M. D. tym 
swięcsy, iż przy wyfokiey Rodowitości Tro- 
nu. blifkiey w/paniałę fentymenta i przymio: 
ży, dofkonale „9. O. W. A, M. D. praydaią 
Mu świetności i zachwały. W tym prze. 
świadczeniu, pragnąc zawfze iednać fobie 
dobroczynną wzgledność d. O.W. X: M. D. 
nayfzczerjzey przychylności dowodami, ra- 
czyja d O. W. X. M. D dozwolić, abym 
Mu*tą mala moia przyfługą omiaśdczył chat 


Życzliwą , 1 prawdzi: f 

cnośći, w przypi/aniu eg Su moiego A 
czenia z Hrancuzkiego iężzyki 2 PRZY ÓW ro- 
Żnych ; zyda ważności emy dziełu Wielkie 
Amie 4. O . IP. X M: D.a gdy lafkawi "e pyzy- 


iętę dëng v będzie dla mnie zajaczytem fe- Sa I 
DAT Ń Dobroci , ere fie płecai zę P A S I E 4 K I 
zo/taie z naypowinniey) yjz ą objerwancy a. K È 

| CA1 WSK IE: 


EIR CARIO RO RR RA TRI RX CRI EN 

SYL WA N'A: 

Dugoć tak zadumione fioftry będziem fiedziećg 

Czy mogę fię przyczyny zamyfłow dowiedzieć è 
MONTANA. 

4 A $ Prawie zważam, lecz znaleść zabawkę niefaadno 

N SZEJ A ASA Jinga. Nową , bez uprzykrzenia , niewinną i ładną. 
KAMPANA. 

Długo myślę, wyfzukąć niemogę bez braku, 
SYLWANA. 


Powie każda {we zdanie..,. 


Jaśnie Oswiecone: go Batz y Miqżę- 
ke? SR 


Cey Miotci 3 obrodźie Lt, 


P PoDoski Kim Maz: 


MONTANA. 
Jabym tę do (maku 
Rozumiała , ieft piękna; ktorąm wynalazła, 
KAMPANA, 
Błuchamy, 
a ij 


w 4 dor 


MONTANA. 


Udać można iakoby..-: nie, ta zła. 


Albo też. . .. ani ta. 
SYLWANA, 
Spiefz. 
MONTANA. 
Siła ieft przefzkody. 
Co ta, zapewne śliczna i pełnadwobody. 
Łatwa do wykonania, dowcipna i modna. 
SYLWANA. 
Chwała Bogu. 
KAMPANA: 
Ta tedy. 
MONTANA. 
| Nie, i ta niegodma, 
SYLWANA. 
Piękne wynalezienie. 
KAMPANA 
Myśl nieporownana. 


MONTANA. 


Wynaleść řzecz trudnieyfza , niż od was mnie- 


mana, 


KAMPANA. 


Jabym wiedziała , iak De nayprzyfioyniey cie: 


fzyć. 


Zei, yo 40% 
SYLWANA. 


Powiedz co ci De zdaie, tylko chciey pośpiefzyć: 
KAMPANA. 


Udawaymy wyprawe iaką drammatyczną, 


SYLWANA. 
Ta mi fię podobała. 
MONTANA. 
Mysl ma bardzo śliczną: 
KAMPANA. 
Dowcip fwoy każda nioże pokazać. 
MONTANA. 


I w krain 
Europeyfkim tylko, w Chinach nie w zwyczaiy, 


KAMPANA ` 
Znaleść czym prędzey iaki dziey, Sylwana miła, 
MONTANA. 
Heroicznego trzeba co. 
SYŁWANA. 
Ja bym lubi 
Andromachę. Boze 
MONTANA. 
Ta piękna, rozmowy Pafturze, 
Są iednak niewinnieyfze, podobne naturze. 


ge, 6 Zap 


KAMPANA. 
Niech każda co chcé myśli. Ta, 
miia, 
Jek, wedlug mego zdania, śmiefzna komedya. 
eft, g 


SYLWANA. 


Ale przypadki wielkie, pełne dziwu cudu, 
Heroiczny ftyl kryśląc , wzbudza cnoty ludu, ; 
er $ S se 
Ktore gdy w namię tnościach podobieńftwo malg p 
Uczą myśleć wfpaniale , iż w to ferce wdaią. 
MONTANA. 

ie zabawne 

Lecz pafturfki obyczay w rozmowie zabawney s 


a j i i DE i dawney» 
Zi t iewinnosci 
Każe nam De zakochać ` wn vinno — 


KAMPANA 


co nadność 


O ` zera 
Komedya biegłeyfza chociaz nie tak fezer , 
Poprawia obyczarow gdy wzorki wybiera. 


SYLWANA 


koni : ieć fprze= 
Wieć tak zrobmy gdy koniec chcem mieć fp 
czek tylu. 
Niech każda recytuie według (wego ft; eg 
s M v KÉ à S 5 > ; zana 
Przyznamy , ktora lepiey , gdy z kazdey Hy 


Będzie fcena. KaWrANa 


Wybornie. Niech pocznhie Montana: 
MONTA NA 


Zu ni a zaczyna, 
Wybaczcie ; Bierg oa niechay Kampana zaczyna, 


4-3 
Zë, 7 ep, 
KAMPANA. 
Z ochotą was ufłucham, choć mnie to nowina. 
SY LWAN A. 


Opowiedzieć nam trzeba wprzod co chcefz udas 
wać. 


KAMPANA. 


I owfzem.  Ożdob prawdzie, wfzak można dodae 
wać ? 


MONTANA. 
To fię rozumi; 


KAMPANA. 


Jeżli ftroiowi przebaczy 
Każdy. 


SYLWANA. 
Mnieyfza o fuknie. 
KAMPANA. 


Nie będzież inaczey? 
Czy ia mam zacząć ? 


MONTANA. 
Niebaw. 
KAMPANA. 


Imaynuycie fobie. ,,; 
Nie: lepiey żebyście mnie wyręczyły obie, 
MONTANA. 
Tegęm czekała, 


Se, 8 Zen 
SYLWANA. 


Czafu nietraćmy na Żarty. 
Odemnie widzę pierwfzy Akt będzie otwarty. 
Przygotuycie fię zatym, a ffuchaycie pilno, 
Bo będziemy obchodzić koley nieomylno. 


KAMPANA: 
Zważaymy. 
SYLWAN A. 


To ieft miafto Epiru ftołeczne. 


Jam Hektorowa wdową wierna ; tu ferdeczne 


Dziecię Aftyanąta piaftuię przy boku, 
Blade, w ftrachu ; tu Pirrus nieuftąpi kroku, 
Zawzięty w fwey miłośći , niedbaiąc na ięki, 
Chce lub fyna miłego rwie , lub moiey ręki: 
Do fmutnego obrania, przymufza mnie, grozi, 
Ja płaczę, włofzy farpię, on fię bardziey froży, 
Niewiedząe czego De mam chwycić , na CO ważyć , 
Zle fyna ftracić, gorzey cień męża znieważyć: 
Gdy go niemiękczy prożba , nie nakłania fkarga» 
Mnie żal, miłość , i rozpacz nędzne ferce targa ; 
Oto: mz przyftępuie porwać mi dzieciątko, 
„ Stoy akrutnika! eo cl winno ni 
, Ahrniechay De niewinna krew t 
z Popioły kochanego męża! czy wykroczy 
e" Małżonka , przeciwko wam, wiarołomfi wá fkazą ? 
„Nie , zbytby zagniewany cień był tą urązą. 


emowl:tko ; 
Ila mnie ńietoczy 


+ Zë o <o 


CS . D d sh S i 
ià Sage niefzczęśliwego raczey nieofzczędzę 
» Syna zbawię ierności Bri 
y awię, Wierności dotrzymam w przyfię» 
an dzę. 
„ Czy dziecię ofierocę ? ah! zmiłuy De Panie 
W mm By D . S + j 
en w fercu wfpaniałym mieściey i politowanie ; 
1 p ak i ; ; 
D x ielki tryumf zwycięzcy, Grecyi, i Troi 
ZE 3 
rew ni 1 iłoś i 
e e w niemowlęca ; iaka miłość w dufzy twoi 
om D D L . S 
34 $ Slam wzniecić niefzczę(na, fortuny igrzyfko 
„ Gniew Bogow. Day nam pok y, d be fa n 
okoy, day (profzę ci 
. A r e ć 
+, nilko, E Ai 
Bee s 
a aż wielki cień twoiego fławnego rodzica 
e Przez tę ręke ftrach świ: r ; 
kosić, ę ftrach świata, gorzkich łez krynica 
„ Niechay cię do litości lagni 
y cię do litości pociągnie. ...Bezbożny 
KA ZS , 


Cidza żałość”, i fiuta 
n Cudza żałość, i fmutek, u ciebie ieft prożny 


MONTANA. 
Zabiłabym go. 


SYLWANA. 


„Nie, nie, niebędzie" ręka ta 
s; R twoia tyranie; zabii Aftyanata ; 
; ER a R ; s sadze daremne, 
kara ge gl, Nie meprzylętioć ; 
i a mnie wfzelką gdy ftracifz nadzieie 
Dufza twoia bezbożna , niech”w ziości fzaleie 
+ S 
Weż fyna ; ..naści,.._ nie, 
Nazbyt okrutności. 
Bierz mnie. :.. Ah! co czynię ; 
Porady litości. 


47 Lo {0 


O męka niezmierna , 
Srogi chce kochania, 
Nąż bym była wierna , 
Syn politowania. 


KAMPANA. 


.Niekończ tak prędko miła Sylwana. 


SYLWANA. 
Z mey brong, 


Uczyniłam zadofyć , od was wyrażony 
Teraz ma bydź ftyl infzy. 
MONTANA 
Powiedz iak (kończyli 


Tę fprawę. 
SYLWA NA. 


Powiem wam to powolnieyfzey chwili. 
KAMPANA. 
Teraz nam fię Montana popifze 
MONTANA. 
Wnet śpiefzę. 
SYLWANA. i 


Ty oftatnia. 
KAMPANA. 


Naywięcey może was uciefzę. 
MONTANA. 


Więc niech wam De wydają, tu pola, ta gory, 
Wefołe zewfząd czyniąc widzenia pozory. 


sh u Ke? 


W koło buyne cypreffy , zielone laury, 

Chłodniki mjia rę ą, zrobione natury. 

Uyrzeć między: drzewkami , mie;fcem gdzie D 
rzadkie, 

Profto wybudowana w dalekości chatkię ` 

Tu fiè w zrzodło wpatruiąc, na mieyfcu zwiercia: 
da, 

Warkocz pletąc , na głowę kwiatki będzie kładła; 

Likory Paftufzka iak piękna tak proftaczka, 

Wedle fiebie ma (wego Tyrfy nieboraczka ; 

Co fie z płaczem ufkarża , że iey miłość mała, 

Ta choć kochać przyrzekła , kochania vieznała ; 

Smieie fię na łzy iego; Pafiufzek De gniewa, 

Niewdzięczną ią, okrutną 5 nieludzką nazywa. 

Likory niewiedząca co fię przeniewierzyć, 

Zimarfzczy czóło łagodnie chcąc go uśmierzyć ; 

W wymowki niewinności pełhe; tak żałofuo, 

Rzecze: * Twe uprzykrzenia codzień więkfze ro» 
fng: 

Tyrfy czego odemnie. chcefz? gniewam fię tro- 


vn che, 


o Mniemafz, że cię niekocham , Ze mam force plo- 


» che; 
Po naymiifzych: owieczkach, po wierney kiey= 
vw terce, 
Naypierwfzyś nieobłudnie , zaległ moie ferce, 
Jeft to kóchać cię mało ? gdybym miała więcey, 


Serc i chęci , tobym cię kochała goręcey , 


top i2 Ze 


z Sylwi: rzeymie profiła, 
„ Będę Egly, z Sylwią uprzeymie | = e 
— Ażeby cię kochały wraz ze mną; gdyż hta : 
Nr e iafzozać ni śe r r 
„ Widzę lubifz kochania; iefzczęć niedość y Ty 
» Podobno chcefz żebym ia nawykła me pierh 
d R . S ` DARO JPY” p Yes 
` siebie wfzyftko ? prawie że fą wę 
— Wzdychać do cie y 
»» dy , i D 
Na ktore haczyfz ferca; twoie śliczne y zglę: 
3 dy. S SS : 
I żebym fię od ciebie. nauczyła baiać , żę 
Żeś fłohce, że od ciebie iak śnieg mufzę tara 
Ze ftrafzne dufzę moią płatarą PO i 
Kiedy ieft oddalony Tyrfys od Likory. > 
ef i ñe tego niechce zmyślać umiec, 
Niefpodzieway fię tego niechcę zmy ja 
Wolałabym niwinną miłość w Ieren tłumić ; 
Niełudź De daremnie 
Ze ftowka łagodne; 
Wzdychania zawodne» 
Uftyfzyfz. odemnie. 
Kocham cię ufilnie , 
Nietracąc fwobody 
Ty bydła ia trzody ;, 
Doglądaiąc pilnie. 


SYLWANA. 
Niewymowifz lię, teraz koley na cię miła. 
KAMPANA. 


Zaraz; alebym rada wprzod LI M 
zi sé; śdzie ti zy pagorekiezy? 
Ciekawość; gdzie ta gora czy Pis y 


Ve 13 gei 
MONTANA 


Na tym niewiele. 


KAMPANA., 


Owfzem niemało należy. 


Wiedziec gdzieby De znalazł dziś niewinny iaki? 


SYLWANA. 


Łudzifz nas, brak ci mysli. 


KAMPANA 


Jako, w myśli braki 
Mam ? obaczycie że nie, i żazdrość w was fpra- 
wię. 
Obieraycie co chcecie ku wafzey zabawie, 
Ten co nięztwo przedaie i tyfiące morzy 
A przed iednym ucieka boiąc De Tam gorzy , 
Ten co umie weftchnąć i nazwać fię Le 
Tylko ftylem nadętym Kaloandr 
SI 


zyrym, 
a z Cyrem. 
uge niepoczefnego co więcey proftaka k 
Ktory wfpak czyniąc, gniewa Pana nieboraka, 
Starca kochaiącego,, co ma jad pźdalczy, 
W ktorym miłość 


potężna , z rownym fkąpftwem 


walczy. 
Młodzieńca 66 


mny. 


o powrocił z cudzych kraiow dn. 


| Co fię ieży, nady ma, 


> 14 Ze 
SYLWANA. 


Ten iet wymyłł fzumny, 


KAMPANA. 


Otoż przy gotowalni poprawiam tupetu 


LÉI 


n 


Do mnie kogo, hey prędzey : famido gabinetu ; 

La la, spiefzno źwierciadło infze... widzę mies 
vi złać cera: 

Prędzey... la Ja iak go podaiefz, co to za manie- 

„ta © 

Przyaofić śmiefz bez tacy ; iakie grubiańftwo ? 

Gdybyć tylko w pofpolltwie mnieyfza , lecz i 
„ Pańfiwo 

Tutay żyć nieumieig; niech na Totlieryie 7 

Poydzie, kto mi nie wierzy; tamuy hę to a, 

Młodzież ftroyna wybrana, na humor bryluie, 

Co za pleyzer obaczyć, iak fię dywertuie ; l 

Ten tańcnie na iedney nodze, ten legł bokiem, 

Ow fie ot rze o fwoią miłą, ktorą okiem 

Wabi fztucznie miłofny czytaiąc bilecik , > 

Spiewa wdzięcznie Filli, co idzie, Genee 

Tonem paffyi pełoym: Charmante beaute. 

Ten fcenv prawi ten De w prafza na ochote ; 

Albo świfzcząc w zamyfłach , zażywa fpacerh, 

Tam to fzkoła fafonow pięknego poleru; 

Ale ta, lud grzeczpośći dobrego rezonu, 


Nie zna: Nayściśleyfzego , niemafz tam zakonu à | Miezwyczayna mi lięzda, 


des, 15 Ze 


# 1 
n» Zeby galanteryj lepiey nieumieli, 
5 Niech że fię też nie żalą ; że fię nie ośmieli ; 
|», Zadne dziewczę, że z niemi dzikiego humoru, 


» Nieumieią ich użyć , nieprawią du forn, 
Na te uśmiechnienie 
Na te oka mgnienie, 

Fak zalotne , 
Tak obrotne. 
Niechay fię opiera 

Nayładnieyfza cerą, 
Coby tam mowili 
Gdyby obaczyli 

Jak De notze, 

Pięknie profzę, 
Rzekliby Pan ci to, 
Płacący fowito. 


MONTANA. 
Smiać mi fię chcę. 


KAMPANA. 


Teraz nam potrzeba uznawać 
D nm f 
nieyfzy ktoremu prym dawać, 


SYL WANA. 


Jaki ftyl naypięk 


T 


kat eg 
agiczny nayprzednieyfzy według.moie 


y myśli 
nnych zawiśli, 
lecz płakać z uciechy, 


hiniesmy na affektach odmie 


zniecą ie, utrzymnie; 


wzbudza we.mnie śmieęby, 


Ze, 16 KOP 


MONTANA. 


Brać tedy niewinną paftufzkę domową; 
ilucł -iaż prota mową: 
Bawi trochę miluchno ; chociaż pr oftą ? 


„wości i ięzyk paftulz 
Lecz mało ma rożności I ięzyk pafti Y, 
„e 


zawdze 1 zi fu= 
O trzodach , wieyfkich chatkach zawfze ieden 


R SYLWANA. 


1 mnie De zdaie. 
MONTANA. 
To te, co ciefząc przygania y 
Komedyą wyprawmy. 
KAMPANA. 
Gorzey naśmiewania. 
, ; z zydzić 
Takie nie wfzyftkim fmaczne; komedyą fzydzić 
E ciefzyć i złe nałogi obrzydzić , AE 
Podrzyźniając każdemu niepodobna w SP £ , 
Komu nietrafić, gdy ma podobną przywarę* 
SYLWANA. 


To prawde. MONTANA 


Rozeznanie MOWI o te y cicho 
O H Ge 

S owem f E czalem geftem yielkie zrobi licho 
t 1 > H 


SYLWANA 


Wfzelka ma fwoy pożytek i fwoią przyganę » 


ze udane, 
Lubo f4 bez nagany gdy dobrze udan 1 


Ze, 17 Lo 


Acz każda fwoig chwali., cudzą gani. Przecie 


Vrzeba,nam De uciefzyć. Sioftry ieźli chcecie 

Spuścić fię na me zdanie; gdyż trudno pogodzić 

Wfzyftkie , mogąc przednieyfzą fwoią rzecz wy- 
wodzić. 


Jam z tobą. 


KAMPANA. 
I iam zgodna. 
SYVYLWANA. 
— Niemożna week: 
Ciefzyć fię iak muzyką. „Wołaycie kapeli. 
Dobierzmy wybornego ż tańcowaniem fkokn, 


Nie nudny, nieda płakać , bez uraz z widoku 
Każdy Be zna , rad fłucha. 


e 


MONTANA. 
Owfzem. 
"KAMPANA. 


Jam gotowa, 
'SYLWANA. 


Choć dawno wymyślona rzecz ; gdy dobranową. 
SYLWANA. 


Niechay nogi krążą, 


W weiołe obroty» 


dë, 19 ZC 
MONTANA. 


Niechay be rozwiążą ,, 
"W uftach wdzięczne noty. 


KAMPANA. 
Niech za niemi dążą 
Niewinne piefzczoty. 


RAZEM. 


1 niechay Je wiążą , 
Wfzyfcy do ochoty. 


KONIEC. 


Nazbyt myślić cięży główie, 


Przemyślanie życia kroci, 
Przefzły czas fię iuż niewroci; 
O przyfzłym De nikt niedowie - 
Terażnieyfzy prędko bieży ; 
Tegó użyć nam należy. 
Niech ź rołkofzy: <co.przechódzi A 
lana nam Be coraz rodzi. 


KONIEC. 


GifA 


407 19 Kä 


SR WEE, ve been pr een 
= BS Leben, ks 
Eege Gees ENPRE, 
Ets pe) 


PRZESTROGA 


OYCOWSKA STNOWŁ 


Eżeli E / 
żeli chcefz b zesliw świeci 
d SN yüz lzczęśliwym na świecie, 
? ö z doświadczenia wiem. fynu uczę cie: 
SC P D Lë 
SE bogoboyny , miey dabre fumienie, 
dla rodzie i l 
S zicow powinne uczczenie, 
szetelność w fłowie zac i 
GE w fłowie zachow uy i tatek, 
('etótość , ludzkość, zdrowi | 
$ udzkość , zdrowie, dabr doftatek, 
aone poczciwa, rożeznała” , ; 
> e | ciwą, rożcznańą, zgodną, 
rzylacioł fzczery i 
$ ) > I fzczerych, kompanią godną ; 
ienarGym w fzczęści l i i 
ię: 3 w fzczęściu e niepodłym w złym razie, 
Bad; "Oy i 
i az O twoy honor dbaiącym w urazie 
Ę e w J is; , 
X0w rem iefłuż i i l 
> nu niefluż , niepodlegay Papu, 
Gyl bez zazdrości kontent : ` 
j azdrości kontent z fwego ltanu, 


Qyczyznę kochany itaray De iey flużyć, 


NN OLIS Ge - 
tuki Jobhtoe- roztropnie ich użyć ; 


Strzeż fi 
eż fie zgryzote życzk i 
Ame Ęę Zgryżotow , pożyczkow i prawa, 
yftoyna każda nie zi 
KC yna kazda niech będzie zabawa; 
emey przeciwnych, przeciwnym nikomu 
1 ak e = y e e ) g 
Bo W wygodnym pięknie miefzkay domu. 
s tzyfikim przychylny, unikaiąc zwady , 
tof niezbyteczn rawy be 
ze y czny, potrawy bez wady. 
RO RY, len, fmaczny, fpokoyny 
aż e = , d 
Raaz miłofieri y zt i 
itolierny, fzczery, w, miarę hoyny; 
bij 


e, oo Je 


Czyń twą powinność , opatrz dom w co trzeba, 
A znoś cierpliwie każdy wyrok nieba, 


OBMOW/A. 


Obmowę chytrą chlnba nadymała, 

Ze fię niewinność ogadać iey dala, 
Kiedy Be zła wieść wfzędzie rozyłafzała , 
Prawdę obelga ta zbyt urażała 
Ofkarzonego , zemścić obiecała; 

Nakoniec iawnie za nim fię uymała, 

Zeby, omyłkę wfzyftkim pokazała ; 

Bez gwałtu De rzecz.i bez fity ftała ; 
Obmowioneńmu gdy milczeć kazala, 


Prawda za niego mówić nieprzeftała. 
PIĘKNOSC. 


Piękność fztuki użyła na iaką ią ftało , 

I fowita iey ręka fwe wydała fkarby , 
Kiedy twoie prześliczne wyrabiała ciało; ; 
„I ozdobne na twarzy malowała farby. 

Wiofna iey użyczyła, liliow, i roży, 
Młodość iey dała śmiechy i igrania, 

Wódzięki zaś chcąc ią udarować droży ; 
Niżli ną świat iey przyfzło do oddania. 

Chciały pokazać , w tym fwoiq ochotę, 
Aby natchnęły , tak piękną robotę. 
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SZGZĘSTŁEWOŚC. 


Szczęśliwy, co niekocha widząc damy grzeczne, 
Szczęśliwy , co kochaiąc , w nich znaydzie ftate: 
czność , - 
Szczęśliwy, iafne życie wiedzący przy dworze, 
Szczęśliwy, ktory w domu żyie, w mierney po» 
rze. 
Szczęśliwy, co bez prawa, bez długu, msiętny, 
Szczęśliwy, cżyć fędzia ieft, człek nie oboiętny. 
Szczęśliwy, ten co niema z nikim nieprzylażni , 
Szczęśliwy, co zwycięży gdy go kto podrzażni, 
Szezęśliwy, kto doftatni że innym użyczy, 
"zo da Ory S$ DE ? 
Szczęśliwy, ktory kontent mieć więcey nieży« 
czy, 
Szczęśliwy, co go lubią, chwaląc gdzie pofłoi, 
Lecz myfźcześliw(zy ten kto czcząc Boga De 
boi. 
FORTUNA. 


Niefpodzieway (ię zawodna Bogini, 
Przeciwnościami ścielący mi drogę, 
Ze mnie zamięfza twe weyrzenie frogę; 

Lib żądza mieć cię. pracy mii przyczyni: 
SchóWway te.groźby dla nikczemnych dufzy 

Poddanych pod twe mylne panowanie, 

Chociaż świat cały odmiennym fię ftanie 

' Zdaniai ferca mego, nic niewzralzy, 
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Nie pierwfzaby mi ta ufarczka była, 
Walczyliśmy , ( wiefz) z fobą wiele razy 


Acz trwalfzym mnie twa zawżiętość zrobila, 


Jak ciężkie mfotow, ftal ce razy, 


Lub złoto ogień, dyamenty piła , 


Pięknieyfze czynią 1 chędsżąj wąż 


CZAS. ` 
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Czas mi rozkazał oddawać rachunek, i V 
| Rzekłem rachimek potrzebnie czafu, i S 


Kto bez rachunku ftrawił tyle czafu:, 
Jak da bez czafu, tak wielki rachunek, 
| Czas niedożwolił przedhiżyć rachunek. 
_Mowiąc: rachunek nieużywał czafu, i 
Í Lem nieczynił rachunku zawc zam 
(Prożno chęe czafu, dać dobry rachtinek, 


(Gö ża racl Kakek Boże , z tylu czafu, 

Jaki Czas zdoła, dać tylki rachunek. 
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| Bez rafhunkum Żył , zaniedbuiąc czafu, 


G dy mnie czas mufi, gdy nagli rachunek, 


r 


żehodzę niemiogąc dać rachunku z czafu; 


Gdyż czds ftracony niewchodzi w rachunek. 
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